
Maryla Rodowicz, Kiedy si
Kiedy się dziwić przestanęGdy w mym sercu wygaśnie czerwieńSwe ostatnie, niemądre pytanieNie zadane, w połowie przerwęBędę znała na wszystko odpowiedźUbożuchna rozsądkiem maleńkimCzasem tylko popłaczę sobieŁzami tkliwej, głupiej piosenkiBy za chwilę wszystko, wszystko zapomniećKiedy się dziwić przestanę Będzie po mnie, będzie po mnieBędzie po mnie, będzie po mnieBędzie po mnie, po mnieKiedy się dziwić przestanęZgubię śpiewy podziemnych strumieniUmrze we mnie co nienazwaneCo mi oczy jak róże płomieniDni jednakim rytmem pobiegnąZnieczulone, rozsądne, żałosneTylko życia straszliwe pięknoMnie ominie nieśmiałą wiosnąZa daleko jej będzie do mnieKiedy się dziwić przestanę Będzie po mnie, będzie po mnieBędzie po mnie, będzie po mnieBędzie po mnie, po mnieKiedy się dziwić przestanęLżej mi będzie i łatwiej bez tegoŚcichną szczęścia i bóle wyśmianeBo nie spytam już nigdy - dlaczego?Błogi spokój wyrówna mi tętnoGdy się życia nauczę na pamięćWiosny czułej bolesne pięknoPożyczoną poezją zakłamięI nic we mnie, we mnie, nic koło mnie, koło mnieKiedy się dziwić przestanę Będzie po mnie, będzie po mnieBędzie po mnie, będzie po mnieBędzie po mnie, po mnie
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